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ma przeto nie tylko literackie , ale i społeczne znaczenie : uczy mą­
drze kochać przeszłość i zapala do badań , zachęca do odgadywań, 
jak  tej przeszłości jesteśm y dalecy i jak  jeszcze bliscy —  którem to 
zdaniem zamyka autor piękne swe dzieło.

Antoni Prochaska.

B e n z e l s t j e r n a - E n g e s t r ö m  W a w r z y n i e c :  A l f r e d  J e n ­
sen . O b r a z y  s z w e d z k i e  w l i t e r a t u r z e  p o l s k i e j .  Referat 
podał... Poznań. Czcionkami drukarni Dziennika Poznańskiego. Na­
kładem kuratoryi z zapisu ś. p. Roberta Bretkraicza. 1907. 8-vo.

s. 91.

Znany poeta i uczony szwedzki Alfred Jensen należy do naj­
życzliwszych przyjaciół narodu polskiego, czego dowTody składa w li­
cznych pracach, mających zapoznać społeczeństwo szwedzkie z histo- 
ryą i literaturą polską. Pracę w tym kierunku rozpoczął od informu­
jących rozpraw o Mickiewiczu, Słowackim , Sienkiewiczu , Orzeszko­
wej, Rydlu i innych naszych poetach , następnie przyswoił lite ra tu ­
rze szwedzkiej najważniejsze utw ory Mickiewicza, Słowackiego, K ra­
sińskiego , Goszczyńskiego, Malczewskiego , Rydla , Ujejskiego, W y­
spiańskiego (porównaj zbiór: Polska Skalder (Polscy wieszczowie) 
Göteborg 190fi (4 tomy). Na wyszczególnienie zwłaszcza zasługuje 
przekład Pana Tadeusza , k tóry zjednał sobie w Szwecyi niezwykłą 
popularność, doczekawszy się kilku w ydań; p. B enze lstje rna-E nge­
ström podaje nam interesujące w tym względzie szczegóły, źe niema 
dzisiaj prawdę w Szwecyi domu , w którym by nie znano „Pana Ta­
deusza“ .

W  r. 1904 ogłosił Jensen obszerniejszą rozprawę pn. Svenska 
bilder i Polska vitterheten  (Obrazy szwedzkie w literaturze polskiej) 
(Stockholm, Isaac M arcus, 1904, 8, str. 171 +  2 nl). Z tej to roz­
prawy podaje streszczenie obszerne p. B enzelstjerna-E ngeström  
w przytoczonej w nagłówku broszurze. Prawdę powiedziawszy, wolał­
bym był, gdyby szanowny autor podał nam przekład całej rozprawy 
Jensena , niż jej streszczenie , tem więcej , że u nas zaledwo kilka 
osób włada językiem szw edzkim , stąd  w razie zainteresowania się 
jakim ś szczegółem podanym w polskiem streszczeniu nie mamy spo­
sobności poznania właściwego zdania autora szwedzkiego.

Do pracy swej przystąp ił Jensen na podstawie w yczerpujących 
poszukiwań , jakie poczynił w bibliotekach w Petersburgu , W arsza­
wie, Krakowie, Lwowie i Poznaniu ; praca też jego je s t istotnie cie­
kawym przyczynkiem do tak  ubogiej pod tym względem lite ra tu ry  
porównawczej u nas.

We wstępie wspomina Jensen o najstarszym  w literaturze pol­
skiej opisie geograficznym królestwa szwedzkiego, zachowanym w b i­
bliotece Ossolińskich pod 1. 1 1 3 , noszącym ty tu ł:  „O Szwecyi“ .
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Opis ten  bez większej wartości może służyć jako ciekawa charakte­
ry sty k a  ówczesnych pojęć i znajomości geografii u nas.

Następnie przechodzi Jensen do właściwego zestawienia tych 
utworów polskich, które uw zględniają stosunki szwedzkie, przyczem 
przedmiot cały przedstaw ił w edług głównych osobistości szwedzkich, 
w obrębie zaś poszczególnych działów sta ra ł się zachować chronolo­
gię wspomnianych przez siebie utworów. Dzieli się więc cała roz­
prawa na siedem rozdziałów zatytułow anych : Gustaw I  Waza, E ryk 
X IV  — Jan  I I I ,  Zygm unt III, Gustaw  I I  Adolf, Karol X  Gustaw, 
Karol X II, w ostatnim  wreszcie podaje autor luźne dopiski i uwagi.

Metoda obrana przez autora je s t zupełnie słuszna , dzięki jej 
uzyskuje czytelnik należyty  przegląd materyału. Pierwsze wzmianki 
dokładniejsze o stosunkach szwedzkich w literaturze polskiej zaczy­
nają się dopiero od epoki Gustawa I  W azy. Z roku 1756 pochodzi 
epopeja nie mająca większego znaczenia nieznanego autora p. t. Re­
wolucya szw edzka, osnuta na tłum aczeniu polskiem francuskiego 
dzieła V ertota : H istoire des révolutions de Suede, dokonanem przez 
wojewodę Potulickiego. W  roku 1794 prawdopodobnie ukazało się 
dziełko p. t. : G ustaw  W aza czyli powstanie Polski do rewolucyi 
szwedzkiej zbliżone, w którem autor niewiadomy porównywa Gu­
staw a W azę i Kościuszkę jako nieustraszonych obrońców ojczyzny. 
W r. 1803 mniejwięcej powstała „T ragedya z rewolucyi szwedzkiej“ 
osnuta na tle dziejów G ustaw a W azy. Do tych utworów wymienio­
nych przez Jensena mogę jeszcze dodać tłumaczenie polskie francu­
skiej powieści K aroliny Róży Caumont de la Force dokonane przez 
Ignacego Bykowskiego p. t. : „Gustaw W aza powieść szwedzka“
(W arszawa 1797), jakoteż tragedyę Ludw ika Kropińskiego z r. 1797 
p. t. Gustaw W aza, nie ogłoszoną jednak drukiem.

W rozdziale drugim  mamy wymienionych znacznie więcej utwo­
rów : już w r. 1570 wychodzi „H istorya prawdziwa o przygodzie 
żałosnej Jego M. finlandzkiego J a n a f  już natenczas szwedzkiego, 
gotskiego i wandalskiego króla i królewny Jej M. polskiej K atarzyny 
małżonki jego“ , przypisyw ana znanemu historykowi Kromerowi, 
rzecz nie bez pewnej wartości. W  rękopisie biblioteki Ossolińskich 
znajduje się rękopis p. t. H istoria Suecica de dissodio fratrum .

Z prac poetycznych wymienia Jensen Jana  Kochanowskiego : 
„Pam iątkę wszystkiemi cnotami hojnie obdarzonemu Janowi Babty- 
ście H rabi na Tęczynie“ i t. d. , Niemcewicza „Jana  z Tęczyna“ 
i „Nieszczęśliwe zaloty J . C. Tenczyńskiego z Cecylią , królewną 
szwedzką“ (rękopis w bibliotece Ossolińskich 1. 907).

Szkoda tylko , że Jensen nie wymienia dram atu historycznego 
Karola Brzozowskiego p. t. E ryk X IV  (w 5 aktach) , drukowanego 
w Tygodniku illustrowanym (1885, tom I).

Z utworów poświęconych panowaniu Zygm unta I I I  wymienia 
Jensen „Drogę do Szwecyi“ A ndrzeja Zbylitowskiego , której po­
święca dość wiele m iejsca; jedyny to prawie utwór wyróżniający się 
z pomiędzy innych, o których nie warto nawet wspominać. Nie wy­
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mienił jednak tu ta j Jensen poematu Szymonowicza p. t. Trophaeum 
Stanislai Zolkievi Scythis caesis, fugetis. Zamosci 1606 , w którym 
mowa o pokonaniu Karola IX . O Gustawie I I  Adolfie zachowały się 
liczne satyry  i pamflety ; bezstronną je st tylko mowa wygłoszona 
przez Fabiana Birkowskiego na wieść o jego śmierci. W komedyi 
„Z chłopa król“ znajduje się też wzmianka o Gustawie II . Z r. 1805 
pochodzi komedya p. t. G u s t a w  A d o l f  i t. d., a z 1842 Fr. Ks. 
Błotnickiego : Gustaw  Adolf król szwedzki.

W ypadki z czasów Karola X  Gustawa odbiły się żywem echem 
w literaturze polskiej : do najważniejszych utworów należy ks. Kor­
deckiego : Nowa Gigantomachia, Twardowskiego : Wojna domowa — 
nieznanego autora: Oblężenie Jasnej Góry Częstochowskiej w 12 pie­
śniach , zachowane w bibliotece Jagiellońskiej , z nowszych zaś cza­
sów Józefa Szujskiego: Obrona św. Częstochowy, historyą cudowna 
a prawdziwa o Jacku  Brzuchnańskim  , M ichała Czajkowskiego: Ste­
fan Czarniecki, Kraszewskiego : Kordecki, Sienkiewicza : Potop, nad­
to Syrokomli : S tare wrota i Najazd Szwedów, K ajetana Koźmiana : 
Stefan Czarniecki i Mieczysława Romanowskiego : Dziewczę z Sącza. 
I  do tego rozdziału mogę podać kilka rzeczy, opuszczonych przez 
Jensena , jakoto obraz historyczny Ju liana Moers z Paradowa (Elż­
biety z Rulikowskich Bośniackiej) p. t, „Przeor Paulinów “, F ranci­
szka Gąsiorowskiego : Szwedzi w Krakowie. Powieść z krajowych 
dziejów X V II wieku (Kraków 1835), kilka nadto opowieści ludo­
wych, jak  np. Jan a  D ziryta : Na Jasnej Górze. Powieść z X V II w. 
(Poznań 1896) itp . W  rozdziale V I zestawia Jensen kilka utworów o K a­
rolu X I I , między innemi epopeję Nikodema Muśnickiego , Jezu ity , 
p. t. Połtawa, W ładysław a B ełzy: Zamek Grójecki i sztukę Vulfiu- 
sza : K arl X II  bei Bender przetłumaczoną także na język polski.

W  ostatnim  rozdziale wylicza Jensen opisy Szwecyi w lite ra­
turze polskiej, jako to : Niemcewicza, Przeździeckiego, Tyszkiewicza, 
Czermińskiego ; nie wymienia jednak Łubieńskiego : Drogi do Szwe­
cyi 1593 (wydanej też w Petersburgu  1855), T ripplina.

W  zakończeniu mówi Jensen słusznie, że w żadnej literaturze 
europejskiej niema tak  bogatego plonu, w którym bj potęga i sława 
zamarłej wielkości szwedzkiej tak  wspaniale się p rzed staw ia ła , jak  
w literaturze polskiej. Dwa narody, ongiś tak  wrogo usposobione 
względem sieb ie , z biegiem czasu zagoiły dawne waśni — dziś od­
noszą się do siebie z życzliwością wzajemną.

Zasłużonemu autorowi w inniśm y szczerą wdzięczność za piękną 
i tak  pouczającą rozprawę ; p. Benzelstjerna - Engeströmowi za jej 
streszczenie,

Wiktor Halin.


